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A jednak...
słuszne były nasze obawy.

Kilka zaledwie tygodni upłynę­
ło góy w »Gł°sie Mazowieckim“ 
wskazaliśmy na niebezpieczne dla 
pifis-wa polskiego enuncjacje przed 
Stawiciela „Legjonu Młodych- w 
Piecku, enuncjacje głoszące, że 
.dzisiejszą polską rzeczywistością 
jest sproletaryzowanie mas, a w kon­
sekwencji tego: polski komunizm 
narodowy".

Zwracaliśmy na to uwagę spo 
leczeństwu i przedstawicielom władz 
państwowych, pod których rzekomą 
opieką „Legjon Młodych- rozwijał 
swoją intensywną działalność. Oba­
wy jednak nasze i przestrogi, kie 
rowane me względami polityczne 
mi, a poważną troską o dobio na 
szego państwa, nie skierowały uwa 
g> odpowiednich czynników na nie­
bezpieczną. komunizmem pachnącą | 
działalność prowodyrów .Legjonu 
Młodych".

Rzekomą swoją robotą „pań­
stwową- potrafili uśpić czujność 
władz i swoich przyjaciół senjorów, 
ludzi nawet dobrej woli, z tych czy 
innych względów organizację tę 
popierających.

Że przewidywania nasze nie by­
ły nieuzasadnione, pokazały ostat 
nie dm, .Legjcn Młodych“ w Ploc 
ku władze zawiesiły w działalności,

wjiin mmiii rwiffiii
w dniu dzisiejszym.
Operetka rosyjska pod dyrek­

cją artysty teatrów* Petersbur 
skich Piotra Andrejewa-Trelskie- 
go egzystuje w Polsce od roku 
1921. W sklad zespołu wchodzą: 
Primadonna teatrów Kijowskich 
Olga Wigocka (sopran), urocza 
tancerka Tamara Trelska, arty­
sta teatrów Kijowskich Anatol 
Muratow (komik), konferancier 
Leonid Leonidow i inni. Kierow­
nik muzyczny K. Wolkowa.

W dniu dzisiejszym w Teatrze 
Miejskim w Płocku zespół ode­
gra melodyjną operetkę z życia 
cyganów rosyjskich p. t. „Tabor 
cyganów rosyjskich“ w malowni­
czych strojach cygańskich i peł­
ną wzbudzających cygańskich 
melodyj. Nad program dany bę­
dzie dział rewjowy w języku pol­
skim i rosyjskim.

Początek o godz. 830 wiecz. 
Bilety do nabycia w cukierni p. 
Szatańskiego i w kasie Teatru od 
godz. 7 wiecz.

Imponujący zjazd katolicki
odbył się wczoraj w Sierpcu.

W dniu wczorajszym odbył się 
w Sierpcu kurs dla delegatów 
i działrczy Akcji KatoLckiej z te­
renu dekanatu sierpskiego. O tern, 
z jakiem zainteresowaniem społe­
czeństwo katolickie dekanatu od 
niosło się do kursu, wystarczy po­
wiedzieć, że na kurs ten przybyło 
przeszło 1000 osób, przedstawicieli 
15 tu par. fjr. Wielka sala kina 
Strażackiego nie mogła wszystkich 
pomieścir.

Zjazd zaszczycił swoją obec­
nością JE ks. Biskup Wetmański. 
Udział wzięli również przedstawi 
ciele Instytutu Akcji Katolickiej z 
ks. dyr Dr. Kaczmarkiem na czele.

Kurs poprzedziło nabożeństwo 
z okolicznościowem przemówieniem 
dziekana s'erpskiego i organizato­
ra kursu ks. [tał. M. Okólskiego.

Referatów słuchano z wielkiem 
zainteresowaniem. Kurs zamienił 
się w imponującą manifestację ka­
tolicką.

Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu tego pięknego dnia ka­
tolickiego w Sierpcu poda-my w 
n rze jutrzejszym .Głosu Maz.“

i Nllooeml krokami
W Sofjl wykryto spisek komu- 

! nistyczny wśród robotników i urzę­
dników kolejowych. Wielu przy­
wódców komunistycznych areszto­
wano.

• W Japonji obliczono, że wal- 
Í ki w Szanghaju i Mandźurji kosz- 
' towały ogółem 1,698,950 istnień 
i ludzkich.

— Japonja wystąpiła z , Lip 
Narodów.

W Czerniowcach na Buko­
winie wściekły pies pokąsał 7 osób. 
Przewieziono je do miejscowego 
instytutu Pasteura.

W Lille-w wielkiej sali uni-

Wczorajszy posrzeb ś. i ijr. Bergerowi
był olbrzymią manifestacją żałobną.

Wczoraj oooył się pogrzeb ś. p. wieńców i kwiatów, liczne ducho-

i wersytetu odbyło się w obecności 
i ambasadora Chłapowskiego wrę­

czenie dyplomów doktorów honoris
I causa 2 wybitnym prawnikom poi- 
I skim, prof. Jarsze i prof. Lutostań- 
i skiemu za ich liczne prace z dzie­

dziny ustawodawstwa francuskiego.
inaczej mówiąc: były zmuszone 
.Legjcn Młodych“ w obecnym ze 
spole zlikwidować. A powodem 
tego były przejawy wyraźnego już 
komunizmu...

Szydło wyszło z worka. Siać 
się to zresztą musiało wcześniej 
czy późmej. Wiadomość o zawie­
szeniu działalności .Legjonu Mło­
dych- wywołała w Płocku zrozu 
mia!ą konsternację, zwłaszcza wśród 
tych, którzy nawet blisko tej orga­
nizacji stali, ją popierali i w niej 
nie widzieli .nic złego“.

Nainwają się przy tej okazji 
różne n fleksje. Przecież „Legjon 
Młodych' forsuje się nietyiko u nas 
w Płocku. Organizację tę forsuje 
we wszystkich miastach, po wios­
kach, forsuje się ją nawet wśród 
młodzieży szkolnej. 1 niepokoi 
człowieka myśl: do czego zmierza­
my, gdy i w innych oddziałach 
.Legjonu” prowadzi się taką robo- 
*1, jaką prowadził oddział płocki? 
Jest to przecież robota bolszewicka, 
,etn niebezpieczniejsza, że podszy 
WB się pod płaszcz roboty »pań­
stwowej“.

Opmji katolickiej w Polsce nie 
wolno o tem milczeć i przechodzić 
nad takimi przejawami do porząd­
ku publicznego. Nie wolno nam 
dla dobra ducha katolickiego i spr> 
•y prawdziwie państwowej obojęt­
nie patrzeć na to, jak różni służal­
ec czy emisarjusze bolszewizmu są- 
“ą jad w duszę naszej młodzieży 
katolickiej, sieją w społeczeństwie 
rozkład społecźny i moralny. Zło 
trzeba nazwać po imieniu i tępić 
je w zarodku.

dyrekt. Bergerowej Do Trzepowa 
przybyły olbrzymie tłumy ludno­
ści z dalszych nawet stron, liczni 
przedstawiciele władz, instytucyj 
i organizacyj społecznych.

Z don u w Szkole w Trzepowie, 
i gdzie żegneły swoją ś. p. Dyrek­

torkę pieśn-ą żałobną uczenice 
szkoły, kondukt Żałobny do kościo­
ła parafialnego prowadzi! b pro 
boszcz Trzepowa ks. kan. Kamiń­
ski w asyście licznego duchowień 
stwa m m. ks. prał Lasockiego, 
ks. prof. Starościńskiego, ks. D ra 
Poszwy, ks. prof Dzierżanowskiego, 
ks piob. Szymańskiego, ks Dra 
Lityńskiego, ks. prof. Zaleskiego, 
ks Tenderendy.

W kościele po odśpiewaniu nad 
zwłokami egzekwij mszę św. ża­
łobną odprawił ks. kan. Kamiński. 
Podczas mszy św. szereg produk- 
cyj skrzypcowych wykonał znany 
w Płocku artysta p. mż. Kowalski, 
solo śpiewał p. Świecki. Podnio­
słą mowę mowę żałobną po mszy 
św. wygłosił ks. prałat Lasocki.

Uformował się olbrzymi kon­
dukt żałobny na cmentarz. Szeregi 
młodzieży szkolnej, długi szereg
.. ....11« ■■■«■»■■-SB

Trzeba sobie wreszcie w kato­
lickiej Polsce powiedzieć, że praw­
dziwym i najwierniejszym p*ń- 
stwowcem jest społeczeństwo pol­
skie, po chrześcijańsku, katolicku 
wychowane, a nie ludzie bez ety­
ki, bez moralności, ludzie Wscho­
du, których wartością jest jedynie 
szyld pozornie »państwowy“ bez 
treści państwowej i bez ducha głę­
boko i szczerze polskiego. Mir.

wieństwo, a za trumną, za rodziną 
ś. p. Zmarłej olbrzymie tłumy ucze­
stników uroczystości pogrzebowych.

Kiedy trumnę ustawiono nad 
otwartą mogiłą przemówi! b pre 
fekt szkoły Rolniczej w Trzepowie 
ks. prof. Starościński. Padały sło­
wa nieubłagane i ciężkie, jak 
śmierć, ale i słowa pełne otuchy, 
jak śmierć tych, »którzy w Panu 
umierają”. Mówca targał duszami 
obecnych, a kreśląc postać zmar­
łej podniósł jej zasługi jako kato ­
liczki, Polki, matki i wychowaw­
czyni, zasługi, które będą jej naj­
wierniejszymi przyjaciółmi i świad­
czyć będą o niej przed Panem. 
Mowa ks. Starościńskiego wywarła 
na wszystkich głębokie wrażenie.

Imieniem zrzeszenia nauczycieli 
szkół rolniczych przemówi! dyrek. 
Szkoły Rolniczej w Mirosłiwięach. 
Pieśni żałobne nad otwartą mogiłą 
odśpiewały chóry pod bat pana 
Świeckiego i chór Szkoły Rolni­
czej męskiej z Niegłos.

Oddano hołd zasługom śp. dyr. 
Bergerowej. Z Płocka w uroczy­
stościach pogrzebowych wzięli licz 
ny udział przedstawiciele Wydzia­
łu Powiatowego z p. starostą Klot 
zem na czele i wielu instytucyj 
społecznych.

mwim
Prasa zagraniczna donosi, że 

w pierwszych dniach kwietnia min. 
Beck udać się ma do Pragi i Bia- 
logrodu celem omówienia spraw 
udziału Polski w Małej Entende.

Do Palestyny wyjechało wczo­
raj z Warszawy 645 żydów.

W POLSCE.

W całym kraju w dniu wczo­
rajszym zostały na skutek zarządze­
nia ministra spraw wewnętrznych 
rozwiązane wszystkie jednostki or­
ganizacyjne Obozu Wielkiej Polski.

W Warszawie i w innych 
miastach odbył się strajk żydów 
na znak protestu przeciwko prze­
śladowaniom w Niemczech.

— Uczeń gimnazjum Rejtana, 
Jan Jendrel, dowiedziawszy się, że 
nie będzie dopuszczony dó egza­
minów maturalnych, wystrzałem z 
rewolweru pozbawił się życia.

W Wilnie spłonęła doszczętnie 
wielka fabryka czekolady »Fortuna". 
Straty sięgają sumy 100.000 zł. 
Fabryka była ubezpieczona na 30 
tys. dolarów.

W Białej na Śląsku zmarł ną 
ławie oskarżonych niejaki Jonos

na sali sądowej.
W Płocka 

cztankćłw 01 W. P.
Wczoraj 

Jo alęi na Ratu 
siedzenie b

W Brześciu nad Bugiem 
wykonano wyrok śmierci, wydsný 
przez sąd doraźny, na bandytach: 
Janie Borsuku i Dymistrze Öry- 
ciuku.



Przeszłość i przyszłość gospodarcza miasta Płocka.
Powinny również zostać wyzy­

skane korzyści, wynikające z ge 
□graficznego położenia Płocka w 
stosunku do Łodzi, z faktu., że Płock 
jest dla Łodzi najbliższym portem 
rzecznym. Stwierdzenie tej oko­
liczności i jej wyzyskanie pozwala 
przewidywać wielkie korzyści go­
spodarcze dla naszego miasta, tern- 
bardziej, że prowadzona od szeregu 
lat budowa portu handlowego 
w Radziwiu jest daleko zaawan­
sowana. Wobec Uniego przewozu 
wodnego i wprowadzenia przez ko­
lej specjalnych taryf na mieszany 
przewóz kolejowo ■ wodny, przez 
Płock powinny przechodzić zarów­
no transporty surowca do Łodzi 
(ok. 40 000 ton bawełny rocznie), 
jak i część eksportu łódzkiego 
w wyrobach gotowych.

Te względy powinny skłonić 
nasz samorząd miejski do jaknaj 
energiczniejszych starań o możliwie 
szybkie choć częściowe oddanie 
portu do użytkowania oraz 
o budowę połączenia kolejowe­
go z portem Budowa mostu na 
Wisie i kolei Płock—S'erpc zna­
komicie powiększy znaczenie portu 
i jego wykorzystanie.

Korzyści stania się Płocka por­
tem dla Łodzi wynikają nietylko 
z dokonania w Płocku pewnych 
czynności przeładunkowych i po 
zostania z tego tytułu w mieście 
pewnego quantum pieniędzy, me 
tylko z faktu sprzedania przez ele­
ktrownię poważnej ilości energji 
elektrycznej dla urządzeń przeła­
dunkowych. Naturalnym biegiem 
rzeczy dogodne warunki gospodar 
cze ściągają przemysł. Dobre po­
łączenia komumkacyjne. tani prze 
wóz wodny, port rzeczny, duży za­
kład elektryczny, obfitość wolnych 
i wodonośnych terenów w Radzi- 
wiu, tani robotnik — wszystko to 
stwarza możliwości stopn owego i 
rozwoju w Radziwiu przemysłu, | 
przedewszystkiem związanego z wy 
robem półproduktów dla Łodzi. 
Odpowiednia rozsądna p dttyka po­
datkowa i terenowa samorządu 
płockiego, połączona ze specjalne 
mi przywilejami umownemi dla no­
wych przedsiębiorstw może ten 
rozwój przyśpieszyć. W obecnych 
bowiem warunkach, kiedy przybyły 
do Płocka przemysłowiec ma w per­
spektywie niespodziankę zapłacenia 

mogących być w każdej chwili 
uchwalonych przez samorząd spe­
cjalnych „inwestycyjnych* podat­
ków na pckrycie kasztów inwesty- 
cyj, wykonanych na 10 lat przed 
j-go przybyciem do Płocka — jako 
dodatku do i tak silnego obciąże­
nia podatkowego, powstanie jakie­
gokolwiek przemysłu jest rzeczą 
wątpliwą.

Następnie Płock ma wszelkie 
warunki, by stać się centrem dla 
śródlądowej żeglugi w Polsce j 
Położenie Płocka, tradycje, istnie­
nie portu, wszystko za tem prze­
mawia. Dość przypomnieć, jaka 
ilość ludzi znajdowała przed wojną 
zatrudnienie w Płocku przy remon­
cie i budowie taboru żeglugowego, 
żeby ocenić korzyści z tego pły­
nącej straty, jakie Płock poniósł 
wskutek przeniesienia robót tych 
do innych ośrodków, położonych 
nad Wisłą i posiadających dogod­
ne urządzenia i miejsca na stocznie.

Nie należy jednak zbyt jedno­
stronnie myśleć tylko o warunkach

rozwoju han diowo-prze myślowego, 
htnieje i druga strona zagadnienia 
gospodarczej odbudowy Płocka, 
polegająca na częściowem chociaż 
przywróceniu mu charakteru centru 
administracyjnego, przywrócenia 
dawnych więzów z okolicą i wyży 
Skania stąd płynących korzyści.

Zagadnienie przywrócenia Płoc­
kowi charakteru miasta wojewódz­
kiego znalazło nawet rozstrzygnię­
cie w sensie przychylnym w re­
zultatach prac specjalnie powołanej 
przez Rząd Komisji do Usprawnie­
nia Administracji; opracowany pro 
jekt przewiduje powstanie Woje­
wództwa Mazowieckiego z sie­
dzibą w Rłocku, obejmującego 
przedewszystkiem tereny obecnego 
Wojew. Warszawskiego za wyjąt­
kiem powiatów podwarszawskich, 
które miały wejść w skład woje­
wództwa stołecznego, htotnie, je­
żeli siedzibą obecnego woj. war 
szawskiego ma być me Warszawa, 
to do godności stolicy wojewódz­
twa może pretendować tylko Płock 

List pasterski

w sprawie „Unii Apostolskiej".
J. Em. Ks. Kardynał Al Ko­

kowski, Arcybiskup Metropolita 
Warszawski, wydał list pasterski 
z okazji 25-lecia założenia na 
terenie archidiecezji Stowarzy­
szenia kapłanów świeckich p. n. 
„Unja Apostolska Serca Jezuso­
wego“. Ma ona na celu wzajem­
ne wspieranie się i zachęcanie 
do coraz większej gorliwości w 
pracy nad własnem uświęceniem, 
oraz obmyślanie środków, od­
powiednich do ducha czasu, za 
pomocą których możnaby sku­
teczniej pracować nad religijnem 
i moralnem odrodzeniem społe­
czeństwa.

„Oceniając niezwykle dodatni 
wpływ — pisze Ks. Kardynał — 
„Unji Apostolskiej“ na życie we­
wnętrzne kleru, jak również jej 
ożywioną działalność we wszyst­
kich niemal krajach katolickich, 
a przytem mając na uwadze go­
rące słowa uznania dla ducha 
1 prac tej organizacji ze strony 
Stolicy Apostolskiej, wzywam 
i zachęcam duchowieństwo ar- 

I chidiecezjalne, aby chętnie za­
ciągało się pod jej sztandar 
i gorliwie pracowało nad włas­
nem uświęceniem, pomnąc na to, 
że w dzisiejszych ciężkich i prze­
łomowych czasach największą 
dla Kościoła i społeczeństw ka­
tolickich pociechą i mocą jest 
świętość serc i dusz kapłańskich“.

Represje rumuňsUle 
wobec Niemiec.

Rząd rumuński zastosował w 
ostatnich dniach ostre represje 

i przeciwko importowi niemiec- 
I kiemu Importerzy rumuńscy, któ- 
I rzy zwrócili się do komisji kon- 
I tyngentowej w Bukareszcie o ze- 
! Zwolenie na przywóz szeregu 
! artykułów z Niemiec, nie otrzy- 
j mali zezwolenia. Jednocześnie 
I oświadczono im, że artykuły te 
I nie mogą być więcej sprowadza- 
i ne z Niemiec. Rumunja ograni- 
I czy wydatnie import niemiecki.

zarówno z uwagi na swe tradycje 
i pokaźną ilość gmachów rządo­
wych, jak i na położenie. Kwestie 
komunikacyjne, wobec rozwoju ru 
chu autobusowego i budowy kolei 
do Sierpca, nie powinny stanowić 
dużej przeszkody w wyborze mia­
sta Płocka.

Z przeniesieniem województwa 
łączy się przeniesienie szeregu ze­
spolonych urzędów, izby skarbowej 
i t. d. Tru Iności finansowe doby 
obecnej mogą spowodować odło 
źenie realizacji tych projektów — 
trzeba jednak ciągle je przypomi- 
nać, by w decydującej chwili zmian 
podziału administracyjnego Państwa 
nie zapomniano o nas.

Pojawiające się od czasu do 
czasu w prasie pogłoski o projek­
tach przyłączenia okręgu Sądu Okr. 
w Włocławku do Płocka, przenie­
sieniu Izby Rzemieśln. z Włocławka 
do Płocka — są zwiastunami myśli 
zwiększenia znaczenia Płocka, jako 
centrum administracyjnego.

Przywrócenie Płockowi charak­
teru i dawnego znaczenia środo­
wiska szkolnego—jest w obecnych 
warunkach możliwe tylko przez 
istnienie w Płocku szkół zawo­
dowych. Liczba tych szkół w Pol 
sce będzie musiała w najbliższych 
latach ulec znacznemu zwiększe­
niu—pilnować trzeba, by Płock nie 
został pominięty. Sprawa ta bu­
dziła kilka lat temu żywą dyskusję 
na łamach prasy w związku z cal 
kowicie realnym i zawsze aktualnym 
projektem założenia w Płocku szko­
ły zawodowej żeglugi rzecznej z 
działami nawigacyjnym i mecha­
nicznym.

Wreszcie najwyższy czas poważ­
nie zająć się znpełnie zaniedbanym 
u nas działem — turystyką. Płock 
ze swem malowniczem położeniem, 
ze swoimi pomnikowetni budynka­
mi, zabytkami sztuki, zbiorami na­
ukowymi—powinien trzymać prym 
jako miejscowość turystyczna przed 
rnnemi miastami Polski. Niestety, 
w tej sprawie nic się nie robi, na­
wet niema w Płocku Touring-clubu. 
Stacja kolejowa Płock nie jest wy­
mieniona w spisie stacji kolejo- 

' wych, dla których obowiązują tu­
rystyczne zniżki koiejowel A tej 
pozycji dochodu miasto lekceważyć 
nie powinno. ,,F Koniec.

Ks. Stefan Zielonka.

Życie płockie
pod koniec wieku XV.

Obok darowizn na cele koście! 
ne, które być mogą tylko objawem 
wiary gorącej i dowodem dbania 
o chwałę Bożą, piękną też kartę 
mają zapasy natury charytatywnej. 
Ze szczerej bowiem wiary płynęła 
miłość bliźniego, szczególniej obja­
wiająca się w trosce o biednych. 
Wspomniana poprzednio Małgorza­
ta ślub czyni w zapisie, że dzie­
więć wieprzów daruje szpitalowi, 
jeśli uniknie zarazy, która w 1495 
roku zaczęła grasować w Płocku. 
Zaznaczyć wypada, że wyrazu 
szpital nie należy brać w znaczę 
niu dzisiejszem, był to bowiem 
raczej przytułek dla starców i 
biednych.

Mieszczka Anna Brukarska prze­
inacza 40 grosźy w tym celu, by 
biednym w szbitalu zapewnić cie 
płą łaźnię i śniadanie. Szpital ten 
posiadaj swą ziemię poza můrami 

Płocka, podarowaną przez księżnę 
Aleksandrę, siostrę króla Jagiełły.

Choi wiara głęboko się zrosła 
z duszą średniowiecznych płocczan, 
zdarzały się fakty, w których prze­
jawiała się i skażona natura czlo 
wieka. Ale naogól niewielka by 
ła ilość wypadków kryminalnych. 
W ciągu 10 lat w miejskich księ­
gach sądowych mamy zaledwie 
parę wzmianek o tego rodzaju 
sprawach. W roku 1489 Jan Ry­
bak, mieszczanin płocki, oskarżony 
zostaje o skradzenie z jakiejś ka­
plicy 10 florenów, ale burgrabia 
płocki Stanisław wraz z wójtem 
Mateuszem Wieczorkiem i ławni­
kami uznają go niewinnym. Wy­
razem, mimo wszystko, niepoha 
mowanej nieraz gwałtowności jest 
wypadek, jaki miał miejsce w ro­
ku 1498. Niejaki Jakób, mieszcza­
nin płocki, spokojnie jadł obiad 
w swym domu. Nagle przez okno 
wpada do mieszkania siekiera. 
Okazuje się, że została ona rzuco­
ne ręką Tomasza, który konno 
przejeżdżał koło okna i tiki ro 
dzaj zemsty wymyślił za bliżej nie­

znane nieporozumienie. Szczęściem 
nie wyrządziła ona nikomu krzyw- 
dy, ale Jakób zaskarżył Tomasza 
o chęć morderstwa. Sprawa prze­
dłożona sądowi miejskiemu niena­
leżyci? została rozstrzygnięta we­
dług mniemania oskarżającego, bo 
apeluje on do najwyższego sądu 
chełmińskiego.

Płock, jako miasto na prawie 
niemieckiem, miał możność apela­
cji do sądu chełmińskiego; źe ko­
rzystał z tego prawa, widzimy w 
aktach ławniczych. Ale od Kazi­
mierza Wielkiego miasto zależało 
też od króla polskiego, do którego 
przysługiwała mu apelacja. W ro­
ku 1499 długi czas toczyła się 
sprawa rozpatrywana i przez ław­
ników i przez rajców między dwo­
ma mieszczanami płockimi Jakó- 
bem Gagatkiem i Mateuszem Mar 
chewką. Gagatek zaskarżony był 
o zwrot 107 i pół florena, sumy 
bardzo znacznej na owe czasy, 
którą miał zdefraudowai, sprzeda­
jąc zboże Marchewki. I mamy tu 
ciekawe zjawisko, bo ostatecznie 
wyrok sądu ławniczego jest wręcz 

przeciwny wyrokowi radzieckiemu. 
Gagatka uniewinnia rada, Mar­
chewce zaś przyznaje słuszność ła­
wa. W rezultacie Oagatek, nie 
uznając wyroku lawy, apeluje do 
najwyższego sądu chełmińskiego, 
Marchewka zaś, czając się po­
krzywdzonym przez radę, apeluje 
do króla. Protokół sądowy, pro­
wadzony przez jednego z ławni­
ków, zostaje wpisany do księgi 
ławniczej w tym celu, jak sam pi­
sarz mówi, aby nie zginął. Wi­
docznie więc sprawa ta czekała 
jeszcza rozwiązania i wobec apela- 
cyj akty potrzebne były dla in- 
stancyj wyższych. Wprawdzie wa­
żniejsze sprawy należały zwykle 
do samego księcia, lecz opisy te­
go rodzaju faktów w miejskich 
księgach sądowych dowodzą, że 
Płock wielkim cieszył się s»«°- 
rządem, nawet w tak powainycn 
kwestjach, Jak defraudacje l«h usi­
łowania morderstwa. . ,

Jeśli chodzi o rfcład hufaoW 
średniowiecznego 
wieku, a 
jego połowie, ds ie &
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Zarząd Stowarzyszenia zaprasza 
na zebranie wszystkie członkinie 
i członków.

kalendarzyk. I
DziS. śroria 29 marca — ŁaHGtchet;o. ! 

luire- czwartek 30 marca — Walerego.

Dyżury lekarskie
Śrtido marca — dr. Winogron

Sienkiewicza 35.

Dyżury aptek
•Środa 29»go marca Włodkowski ui 

Tumska.
Bibljoteki

g bljotekB Parafjains I Czytelnia (Dobrzyń* 
uka otw.-iréa í«sé codziennie od godz. 5 
do / o .--południu oprócz niedziel i ńwiąć.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyozno-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
p-iiatki i niedzieJe, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy
jis-. re-k Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością’') 
ot.-■*: tv w poniedziałki od godz. 9-30 do 
) ! 3 '. w środy od 8’10. w niedziele od 

godz, i -) —13.

Muzeum Diecezjalne
or a codziennie od godz. 11 —12, w dni 

świąteczne od 12—1.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T’twa Hyglenicznego otwarta 
w wtorki, środy i piątki od 7-9 wlecz 
i c-.i < I a ri k i w poradni są we wtorki i pią­

tki od godz 8—9.

Kino .Nowości"
■j. świetla dziś i dni następnych sensa- 
cv]T, íiím pi. »Dr Jebyll i Mr. Hyde«.

Teatr Miejski
Dziś o godz. 830 wiecz. występ Ope- 

rerki rosyjskiej w „Taborze cyganów ro> 
3V jsk ich“.

rekolekcje dis wieczorowej szkoły 
męskiej i wogóle dla młodzieży 
pozaszkolnej męskiej.

W sobotę od godz. 5 ej będzie 
spowiedź w tymże kościele, a w 
niedzielę, t j. 2 kwietnia, o godz. 
8 rano będzie wspólna Komunja 
św. podczas mszy św.

KOMUNIKATY
= Apel zarządu T<iw. Mu­

zycznego. Ze względu na wzmo- i 
żoną działalność Chóru T wa, któ I 
ry zadeklarował przyjęcie udziału 
w konkursie śpiewaczym w Toru­
niu w dniach 4 — 6 czerwca r. b., 
Zarząd płockiego Tow. Muzycznego 
najuprzejmiej prosi wszystkich swo­
ich czynnych członków o jaknaj- 
regularniejsze i najliczniejsze przv 
bywanæ na próby, gdyż przed 20 
kwietnia Zarząd musi definitywnie 
ustalić skład chórów i ilość człon­
ków, biorących udział w konkursie.

Wybór kompozycyj, które będą 
wykonane, już nastąpił i jest w | 
opracowaniu. ,

= Walne zebranie Stów, i 
, Dom iw. Tereni od Dziec. ' 
Jezus". W dniu dzisiejszym (śro- I 
da 29 bm.) odbędzie się w lokalu 
przy ul. Kolegialnej 24 walne ze 
branie Stów. „Dom opieki św. Te­
reni od Dzieciątka Jezus". Począ­
tek zebrania o godz. 6 wieczorem, 
w drugim terminie o godz. 8 wiecz. 
tegoż dnia.

= Odczyt w Tow. Naucz. 
Szkół średnich i wyższych. 
Płockie Koło T. N. S. W. urządza 
jutro, w czwartek 30 bm., o godz. 
8 wiecz. w sali Seminarjum Naucz. 
Żeńskiego przy ul. Kolegjalnej Nè 19 
odczyt p. dr. J. Zarzyckiego p. t. 
• Tragedja Słowian połabskich". 
Zarząd Koła T.N S.W. zaprasza na 
powyższy odczyt nauczycielstwo 
szkół powszechnych i średnich 
oraz wszystkich, interesujących się 
tem zagadnieniem.

Wiadomości potoczne

H Wykład pedagogiczny w 
sali T-wa Naukowego. Dziś w 
w środę 29 bm. w sali T-wa Nau­
kowego w Płocku (Rynek Kano­
niczny 2) o godz. 8 wieczorem od­
będzie się czwarty z rzędu wykład 
pedagogiczny n. t. „Nauczanie przy­
rody metodą“ „°od kierunkiem".

Wykład poprzedzi lekcja przy­
kładowa tegoż dnia o godz. 12-ej 
w gimn. im. Wł. Jagiełły.

™ Podziękowanie. Wszyst 
kim, którzy się przyczynili do prze­
prowadzenia niedzielnej kwesty 
ulicznej i jej powodzenia, a szcze 
gólnie pp. członkiniom KSP., Koła 
Młodych Polek i druchnotn Absty- 
nentkom za ofiarną współpracę, 
Społeczeństwu Płockiemu za życz­
liwe poparcie wyrazy 
wdzięczności i staropolskie „Bóg 
zapłać' składa Zarząd K-Z.P.

H Z Katolickiego Stowa­
rzyszenia Polek. Z inicjatywy 
prezeski Kat. Stów. Polek w Płoc­
ku, p. Grabowskiej, Zarząd Stowa­
rzyszenia nosi się z myślą stworze­
nia sekcji gospodarstwa domowego. 
Miałaby ona na celu zapoznawanie 
pań domu z nowemi prądami w 
dziedzinie organizacji gospodar­
stwa d imowego.

Temperatara
w dniu xvcz.orajszym o godz. 6 rano 4" 5°. 

ć> yod/.. 12 4- 13°. O godz. 18 4- 12°. Ceny rynkowe w Płocku.
Wiadomości kościelne

i Rekolekcje dla młodzie­
ży męskiej. W środę, czwartek 
> piąti-k o godz. 7 wierz, w koś­
ciele par. św. Bartłomieja będą 

wiolu niemieckiego nie może ule­
gać żadnej wątpliwości. Powoli 
jednak element polski wzmacnia 
się coraz bardziej i wiek potem 
Płock jest miastem, można powie 
dzieć, czysto poiskiem. Dowodem 
na to jest prawie zupełny brak na 
zwisk niemieckich w księgach są­
dowych Niemcem był zapewne 
złotnik Hanusz, może Mikołaj Ab 
stag. Jan Wikiel, ale pozatem to 
czysto polskie nazwiska, jak Kotek, 
Byk, Marchewka it. p. W każdym 
bądź razie Niemcy w Płocku nie 
stanowią tak poważnej warstwy, jak 
np w Krakowie, gdzie w XV wieku 
mistrzowie niemieccy wśród rze­
mieślników stanowią większość i w 
<ch języku pisze się statuty cechowe.

Mniej pocieszającym objawem 
jest przeciskanie się żydów do 
miasta. Żydzi w owych czasach, 
rozumie się głównie w dziedzinie 
finansowej, zaczynają zyskiwać 
wpływy * całej Polsce. Starozá­
konný Katmai» jest wierzycielem 
królowej Jadwigi, a dygnitarze pol­
scy, jak MteW prawki » >nnl 
otaczaj* ich swojA protekcją, Nsj- 

Zboże bez większych zmian.
W dmu wczorajszym na płoc­

kim ryn«u zbożowym ceny zboża 
nie uległy dużym zmianom. Ten 
dencja ogólna była jednak trochę 
słabsza. Dowóz zboża byt niewiel- 

więcej ich jest stosunkowo w Po­
znaniu, mniej w Krakowie lub Lwo­
wie. Trudno określić, jaki procent 
żydów byl w Płocku, bo na to 
trzebaby specjalnych studjów, fak­
tem jednak pozostanie, że byli oni 
w naszem mieście dość zamożni, 
a co za tem idzie, zapewne i wpły­
wowi, kiedy w r. 1499 Izaak, dok­
tór sztuki żydowskiej, może sobie 
pozwolić na kupienie domu od 
Piotra aptekarza. Inny żyd Szy­
mon ma stosunki z Gnieznem, a 
nawet kupcami niemieckimi z Wro­
cławia i Norymberg!.

Mieszczanie płoccy, jak zresztą 
i w innych miastach było, trudnili 
się przedewszystkiem handlem lub 
rzemiosłem. Z handlu lub rzemio­
sła żyli, to im dawało dostatek, 
a często i bogactwo. Rzemieślnicy 
i kupcy zajmowali urzędy miejskie, 
jak o tem świadczą akty, ich spra­
wy są wytaczane przed forum ma­
gistratu, czego najlepszym dowo­
dem, te w księgach ławniczych 
płockich w ciągu 10 tylko lat ma­
my wymienionych do 30 rzemiosł.

KONIEC

i ki, w związku z tem i obroty nie" 
j duże. Większym pokupem cieszył 
i się tylko jęczmień, potrzebny obe­

cnie do siewu.
Zanotowano w dniu wczoraj­

szym w Płocku ceny następujące: 
żyto (za metr) 17 do 17.50 zlot 
(jedna z większych firm zbożowych 
kupiła sporą partję żyta nawet po 
18.50 zł. za metr), pszenica—-34 zł., 
za owies płacono 14 do 15 zł. za 
metr, jęczmień był po 15 do 16 zł. 
za metr. Otręby żytnie kupowano 
po 11 zł., otręby pszenne po 12 zł. 
za metr.

Na targu żywca w Płocku ceny 
również się utrzymały. Dowóz był 
słabszy, niż zazwyczaj.

Wczoraj zanotowano w Płocka 
następujące ceny: bydło (opasy) 
do 0,55 zł. za kilogram żywej wa­
gi, świnie tuczne — 1 do 1,10 zł., 
bekony — 9,90 zł. Za cielęta pła­
cono 0,40 zł. za kilogram żywej 
wagi.

Ceny mięsa w jatkach utrzyma­
ły się na poprzednim poziomi« 
wołowina ~ 1 zł. za ktgr., wieprzo­
wina — 1,40 zł., mięso cielęce — 
1 zł. za kilogram.

Na rynku nabiałowym, po dość 
dużym spadku cen, od pani diii 
uwydatnia się tendencja zwyżkowa. 
W dniu waorsjsiym kilogram ma­
sła wyborowego kwitowa w hur­
cie 3.80 zł., w detalu '4 JO id.

Praca sekcji polegałaby na urzą­
dzaniu odczytów, pokazów i prak­
tycznych ćwiczeń.

Ponieważ Płock nie posiada 
gazowni, a ma natomiast dużą elek­
trownię, na jedno z pierwszych 
miejsc w planie pracy sekcji gospo­
darstwa wysunęłaby się kwestja jak- 
najszerszego zastosowania elektry­
czności w gospodarstwie domowetn. 
W sprawie tej przedstawicielka 
Stowarzyszenia porozumiewała się 
z dyrektorem Elektrowni Miejskiej, 
p. inż. Janowskim, który bardzo 
chętnie przy rzeki daleko sięgającą 
pomoc. Dyrekcja Elektrowni do­
starczyłaby lokalu, sprzętu elektry­
cznego i prądu do pokazów Sto­
warzyszenie poniosłoby koszt spro­
wadzenia instruktorki.

W sprawie prelegentek Stowa­
rzyszenie Polek nawiązuje kontakt 
ze Związkiem Pań Domu w War­
szawie, który od dłuższego już cza­
su szerzy cieszącą się wielkiem uzna­
niem akcję propagowania nowocze­
snych form gospodarstwa domo­
wego.

H płockiego gniazda „So­
koła“. Jak się dowiadujemy, w 
dniu dzisiejszym (środa) odbę­
dzie się o godz. 9 wieczorem 
w lokalu sokolnl wykład o ma­
sażu sportowym p. Stefana Przed­
pełskiego, obsolwenta kursu dla 
masażystów dla członków sekcji 
sportowej płockiego Gniazda To­
warzystwa Gimnast. „Sokół".

Wykład połączony będzie 
z demonstracjami i ćwiczeniami 
praktycznemi.

H „Herbatka" w Kat. Zw. 
Polek. Dowiadujemy się, że ruch­
liwe Kat. Stów. Polek w Płocku 
urządza jutro w czwartek dnia 30 
bm. w lokalu Resursy Obywatel 
skiej (Hotel Warszawski) o godz. 
5 popoł. „Herbatkę Towarzyską’ 
dla swych Członkiń oraz gości przez 
nich wprowadzonych. Miłe to ze­
branie zgromadzi elitę naszej inte­
ligencji płockiej.

H Sprawa o urządzenie nie­
legalnego zebrania. W dniu 
jutrzejszym płocki Sąd Okręgowy 
rozpatrywać będzie odwołanie od 
wyroku sądu starościńskiego w Pip? 
cku, skazującego p. Piotra Lewan­
dowskiego z Wyszogrodu na 50 zł. 
grzywny za urządzenie nielegalne­
go zebrania. Zebranie to posiada­
ło charakter wewnętrzno-organiza- 
cyjny, wszyscy uczestnicy posiada­
li legitymacje O. W. P.

H Rozwiązanie O. W. P. 
W dmu wczorajszym starosta po­
wiatowy płocki rozesłał do szere­
gu osób w Płocku i na prowincji 
pismo, którem na podstawie art. 
art. 61 i 16 Ustawy o Stowarzy­
szeniach z dnia 2ć- października 
1932 r. zawiadamiał o zawieszeniu 
i rozwiązania wszystkich jednostek 
organizacyjnych Obozu Wielkiej 
Polski.

rî Za znęcanie się nad para 
pociągnięto do odpowiedzialności 
H. Niewiadomskiego (Parowa 14),

RADJO.
Czwartek 30 marca



Str. 4 „G LOS MAZ O W I B C K I”—29 marca 1933 r. Nr. 70

Z MMZOWSZR PŁOCKIEGO
WYSZOGRÓD.

Aresztowania wśród człon­
ków O. W. P. W nocy z sobo­
ty na niedzielą niewykryci sprawcy 
wybili w Wyszogrodzie szyby w 
szeregu sklepów i domów żydow­
skich i poumieszczali na murach 
napisy antyżydowskie.

W związku z tern w niedzielą 
rano policja aresztowała szereg 
członków miejscowej placówki 
Obozu Wielkiej Polski. Są to pp : 
Piotr Lewandowski, Stefan Micha­
lak, Kazimierz Jankowski, Eugen 
jusz Kopka i Feliks Kiedrowski. 
Oprócz nich aresztowano p. Gusta 
wa Nowaka z Bodzanowa, który 
przebywał w Wyszogrodzie w spra 
wach handlowych, i nocnego do 
zorcą miejskiego, J. Głowackiego.

Ludność miejscowa znosiła do 
aresztu żywność, papierosy, na 
wet pościel.

W poniedziałek aresztowani zo­
stali przeprowadzeni pod eskortą 
na statek celem przewiezienia do 
Płocka. Odjeżdżających żegnały 
zebrane tłumy ludzi.

GOSTYNIN.
Niedopilnowanie Magistra­

tu w swej sprawie. (Od wł. ko- 
resp.). Dnia 23 bm. Sąd Grodzki 
w Gostyninie rozpatrywał sprawą 
z powództwa Magistratu przeciwko 
dzierżawcy kiosku o eksmisję. 
Sprawa została odroczona z powo­
du nie złożenia w swoim czasie 
przez Magistrat potrzebnych do­
wodów.'

Niezdrowy objaw. Jakie ga­
zety czyta się najwięcej w Gosty­
ninie? Te, w których najszczegóło­
wiej opisany jest proces Gorgono- 
wej. Nic to, że tysiące bezrobot­
nych z rodzinami przechodzi trage- 
dje głodując, nic to, że 300 górni­
ków, aby nie pozwolić zniszczyć 
warsztatu pracy, przez dłuższy czas 
przebywało w szybie na 300 mtr. 
pod ziemią, ale o stosunkach tak 
ohydnych, jakiemi karmi czytelni 
ków prasa sensacyjna w procesie 
brzuchowieckim, o tej stąchliźnie 
moralnej, czyta się ze skupieniem, 
żeby ani jednej ohydy nie przepu 
ścić, czy Gorgonowa miała wstręt 
do Zaręby, czy też go .kochała", 
czy wczoraj wyglądała lepiej niż 
dzisiaj, czy wypoczęta, czy zmę­
czona, czy spokojna, czy zdener­
wowana. to dopiero są godne uwa­
gi zagadnienia! A prasa brukowa 
w specjalnie wyrafinowanej formie 
podaje zbrodnie i wybryki, ludzi 
bez wiary i zasad, jakby to była 
bardzo potrzebna strawa duchowa. 
Podano ostatnio zbrodnia w War 
szawie w dancingu .mąż z żoną 
poszedł tańczyć”, potem sprzeczka, 
policzek, rewolwer, strzał i trup,

DZIŚ w Kinie „Nowości“ 
potężny dramat dźwiękowy 

u. mu u. m 
Film niebywałej trefcl, reiyaerjl 
i wylconeniel W roi. yt: Frédéric 
March, Miriam Haąklas I Raa« Kwart.

; komentarze bardzo obszerne, kto z 
; kim, jak i co, ale, że w wielkim 

poście, w czasie, w którym całe 
narody chrześcijańskie powstrzy­
mują się od uciech i tańca, a ,mąż 
z żoną", oboje katolicy (sądząc z 
nazwiska), .musieli tańczyć“ w kar 
czemnem zbiegowisku, to o tem 
ani słowa.

Czy prasa podająca podobną 
strawą duchową, może dać czło­
wiekowi jakikolwiek pożytek?

Kradzież ,O. W. P.“ Jacyś 
j nieznani narazie sprawcy skradli w 
i tych dniach szyld O W. P, umie- 
> szczony nad wejściem do świetlicy 
j placówki. Komu ten szyld był 

potrzebny ?
Policja wszczęła dochodzenie.

i Pleisrzymlil do Rzymu.
Główny Komitet Pielgrzymek 

Archidiecezji Warszawskiej w 
5 związku z pielgrzymkami do 

Rzymu, oczekiwanemi z racji ro- 
‘ ku jubileuszowego, podaje do 
; publicznej wiadomości, że:

1. Pielgrzymki po uprzednim 
î zgłoszeniu do Głównego Komi- 
I tetu Pielgrzymek Archidiecezji 
Î Warszawskiej mogą organizować 
j a) instytucje religijne i społecz- 
| ne b) koncesjonowane w Polsce 
| biura podróży.
i 2. Poparcie w sprawie otrzy- 
| mania ulgowych paszportów oraz 
i innych ułatwień otrzymywać mo- 
■ gą jedynie pielgrzymki, uprzed- 
' nio zgłoszone w Głównym Ko- 
; mitecie Pielgrzymek Archidiecezji 
i Warszawskiej, ul. Senatorska 31, 
i tel. 706-55.

Cała Polska na pomoc Wilnu.

i

I

i
i

Czy Płock I Mazowsze stanie na szarym końcu?
(Mostowa 1) lub w AdministracjiKtóż z nas nie ma szczerego

sentymentu dla Wilna, miasta 
pięknych kościołów, miasta sztu­
ki, miasta wieszczów naszych 
i królów naszych, miasta Naj­
świętszej Panny Ostrobramskiej, 
miasta Barbary Radziwiłówny 
i Zygmunta Augusta? Kochamy 
Wilno, mimo, że nie wszyscy 
może znamy ten piękny gród Ja­
giellonów.

A Wilno znalazło się dzisiaj 
w wielkiej potrzebie. Prastara 
Katedra Wileńska stoi przed 
grozą ruiny. Piękny stylowy 
gmach, ozdoba miasta i kraju, 
pomnik kultury naszej na zie­
miach wschodnich, może lada 
dzień runąć, potrzebuje ratunku, i 
Wielka powódź z roku 1951 pod- ; 
myła fundamenty, zarysowały się I 
ściany. Społeczeństwo wileńskie 
stanęło do pracy, dało co mo­
gło, 334 tysiące zostały zebrane 
1 wydane na umocnienie Portyku 
Bazyliki Wileńskiej, lecz jest to 
część tylko potrzebnej pracy. Dla 
uratowania Bazyliki Wileńskiej

„Głosu Mazowieckiego" (Koleg- 
jalna 13).

Fala umili
w Meksyku.

Z Meksyku poczynają napły­
wać wieści o nanowo rozpoczę­
tych prześladowaniach ducho­
wieństwa katolickiego. Areszto­
wano księdza Betancart właśnie 
w czasie, kiedy udzielał nauki 
religji 300 dzieciom. Podobny 
los spotkał księdza Urdanivia, 
który, opierając się na obowią­
zujących przepisach, przeciw are­
sztowi temu protestował.

Uwięziono również wiele dzie­
ci, które próbowały stanąć w ob­
ronie swego katechety. W San 
Christobal Ecatepec policja uwię 
ziła chorego, w łóżku leżącego 
księdza Huidobro, pod zarzutem 
brania udziału w nabożeństwie, 
choć nie należał do duchownych 
zarejestrowanych.

Z EKRANU.

kwietnia na najwyższą ofarność.
I Płock przyczyni się niewąt-. 

pliwie do zasilenia funduszów 
na ratowanie Bazyliki Wileńskiej. 
Ofiary na ten cel składać moż­
na w Instytucji Akcji Katolickiej

Dr. Dekyll i Mr. Hyde
w „Nowości"

; Niepokojące ludzkość od wie- 
( ków zagadnienie „zła i dobra" zna- 
; lazło ciekawe rczwiązanie w powie- 
Í ści R. L Stevensons p. t. .Dr. 
i Jekyll i Mr. Hyde". Młodemu le­

karzowi londyńskiemu udaje się 
wynalrźć preparat przy pomocy, 
którego może człowiek emanować 
z siebie wszystkie dobre lub złe 
instynkty. Wypróbowanie tego 
wynalazku na sobie samym staje 
się tragedją dr. Jekylla.

Opracowany pg. tej powieści 
film .Dr. Jekyll Mr Hyde", wy­
świetlany jest obecnie na ekranie 
kina „Nowości“. Arcyciekawa, wy­
bitnie. sensacyjna treść, oparta o 

wartość moralna tego filmu, mi­
strzowskie opracowanie reżyserskie, 
wszystko to pozwala uważać ten 
film za jeden z najpotężniejszych 
filmów światowych. Film bez- 

• względnie warto zobaczyć I

potrzeba jeszcze około 800 ty­
sięcy zł. Na to społeczeństwo 
wileńskie zdobyć się już nie mo­
że. Trzeba wysiłku całej Polski, 
jak długa i szeroka. Dlatego 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych na prośbę Głównego Ko­
mitetu Ratowania Bazyliki Wi­
leńskiej wyznaczyło dzień 2 
kwietnia r. b., jako
(„Dzień Ratowania Bazyliki 

Wileńskiej“.
Wszędzie potworzyły się Wo­

jewódzkie Komitety Ratowania 
Bazyliki Wileńskiej. Wszędzie 
i władze kościelne i państwowe 
zarządziły zbiórki w kościołach 
i zbórkf publiczne, wszędzie or­
ganizacje społeczne stają do 
energicznej pracy. Polska cała 
musi przyjść z pomocą Wilnu, 
całe społeczeństwo naszego pań- __  _____ Jt.._ ____,
stwa zdobędzie się w dniu 2 głębokie podłoże psychologiczne,

l Pkw HiiMiti.
45 Rozdział V.

Stosunki rodzinne I towarzyskie.

Z tego, co się powiedziało 0. 
charakterze kurpiowskim i o sto 
sunkach rodzinnych na Puszczy 
łatwo się domyśleć, jak może przed’ 
stawiać się tutaj życie towarzyskie. 
Właściwie to niema go tu wcale 
gdyż brak dla niego istotnego wa’ 
runku: jakiej takiej kultury, Rur. 
pie, jako natury surowe i twarde, 
pozbawione elementarnych zasad 
delikatności i uprzejmości, popro 
stu nie potrafią być towarzyskimi; 
oni od dziecka przyzwyczajeni są 
do gbuo watego stosunku wzglą. 
dem wszystkich, i swoich i obcych.

Gdy się wejdzie do domu kur 
piowskiego znienacka, oczom przed­
stawia się taki widok: ojciec ro­
dziny siedzi u okna w czapce na 
głowie, pod piecem drzemie dzia­
dek też z nakrytą głową, a i sy- 
nalkowie, choć nie zawsze w bu­
tsch, to przeważnie w czapkach. 
Gdy ktoś obcy wchodzi do izby, 
nikt me wstanie, aby powitać goś­
cia, nikt czapki nie zdejmie, tylko 
dzieci zaciekawią się trochę i spo­
glądają na przybysza niezdecydo­
wanym wzrokiem; ojciec rodziny 
nieraz nawet głowy nie zwróci w 
stronę gościa, tylko dłubie w dal­
szym Ciągu jakąś robotę. Choć­
by tym przygodnym gościem był 
ksiądz czy nauczyciel, nie wiele 
ich to wzrusza, co najwyżej kobie. 
ty nieco się strapią, o ile w tym 
momencie łóżko jest nie posiane, 
albo kupa śmieci leży na podło­
dze. Gdy gość, nie zrażając się 
mało zachącającem przyjęciem, usi­
łuje nadrobić miną i spróbuje za­
wiązać rozmową, spotka się nieraz 
z nieufną postawą gospodarza, któ­
ry naprzód spojrzy przeciągle z le­
wego oka, petem podrapie się w 
głowę, a wkońcu odbąknie coś jak­
by od niechcenia

Przywołując na pomoc cały za 
pas dobrej woli, gość nie daje za 
wygraną., więc zwraca się z ja­
kimś pytaniem do jednego z dzie­
ci. Lecz napróżnoby czekał, że 
zainterpelowany, powiedzmy 15-letni 
chłopak, wstanie i będzie stojąc 
odpowiadał. Nie, młody interlo­
kutor ani się domyśla, że trzeba 
wstać; debrze będzie, jeżeli w koń­
cu choć czapkę zdejmie z głowy.. 
Nie są domyślni zazwyczaj i jego 
rodzice, aby synalkowi przypom 
nieć o elementarnem zachowaniu
się wobec starszych, bo dzieci tak 
są tutaj chowane, że nawet dla oj­
ca i matki nie wykazują tej ze- 
wnętrzej czci, z jaką łatwo się spot­
kać gdzieindziej u ludzi prostych. 
Rzecz jasna, że młodzież kurpiow­
ska, wychodząc z domu z taką 
ogładą, nie wniesie do stosunków to­
warzyskich obyczajów wersalskich.

(A c. Nierad.

I Ogłoszenia drobne-
się niniejszem
świadectwo ma­

turalne, wystawione przez 3-klasową 
Szkolę Handlową Męską w Płocku, 
na imię Tadeusza Bonalskiego z ro­
ku szkolnego 1930/31, złożone w 
Banku Spółdzielczym w Płocku- 
i tamże zagubione.

CENY OGŁOSZEŃ: za Jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej W groszy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 90 groszy 

Preanmcrata znieaięczna 240 zl. Nnmer pojedyftczy 10 gr. Hękoptoów Redakcja nie »wraca.
Redaktor odpowiedzialny* Michał Ntemir w Płocku. Wydawca:Prałat Łtidwiit Wł

Odbito w drukarni i. »B-«u Dcfcychowl«. w Płocku, '1 'îT ■ k . ...
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